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U W I A D O M I E N I E .  5

T ^ a w a r z y f t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  o d  p i e r w s z e ­
g o  zawiązania  w W a r s z a w i e  ca ł em i  s i łami  d o  
d o s k o n a l e n i a  J n f t y t u t u  sw ego  dąż ą c e ,  i a k  w 
w i e l u  i n n y c h  p r z e d m i o t a c h ,  t a k  w  sp o so b ie  
w y d a w a n ia  D z i e n n i k a  p r z y i ę ł o  n i e k t ó r e  o d ­
m ia n y .  D z i e n n i k  t e n  n ie  i u ż  k w a r t a ł a m i  iak 
p ie r w s z ą  b y ł o  my ś lą  , a l e  raz  na r o k  w cza ­
s ie  p u b l i c z n e g o  po s ie d z e n ia ,  k t ó r e  w c iągu  
p o s t u  w i o l k i e g o ,  w  d n iu  i mies iącu p r z e z  g a ­
z e t y  p u b l i c z n e  o g ł o s z o n y m , r a z  się na  z a ­
wsz e  ozn a c z a  , w y c h o d z ić  b ę d z i e  , i d l a t e g o  
b i e r z e  imię  Roczn ik ó w :

W  r o c z n i k a c h  t y c h  z d a w a n ą  b ę d z ie  s p r a w a  
560 wszyf tk ich  T o w a r z y s t w a ^ ę z y n n o ś c i ,  m i a n o ­
w ic ie  w s z c z e g ó ł o w y m  o b r a z i e  w sz e lk ie g o  
p r z y c h o d u  i r o z c h o d u ,  aby  p o w s z e c h n o ś ć  ie -  
d n y m  ok a  r z u t o m  w id z i e ć  m o g ł a ,  nie t y l k o  
r z e c z y w i s t e  iego p o s t ę p y ,  a le  t e ż  sposób  u ż y ­
cia ś w i ę t e g o  g r o s z a ,  s k ł a d e k ,  i d a r ó w  d o b r o ­
c z y n n y c h ,  k t ó r a  t a k  wspania le  d o b r u  l u d z k o ­
ści  poświęca.

Sp od ziew a się T o w a r z y s t w ó  , i ż  r ó w n i e ż  
oś w ie c o n a  . iak d o b r o c z y n n a  P u b l i c z n o ś ć  , r o z -  
t r z ą s n ą w s z y  p r z e d s i ę w z i ę t e  ś rodki ,  k t ó r e  s p r a ­
w d z i ć  zaw sze  w iey  m ocy,  o p r ó c z  w sp ie ran ia  
d a t k i e m  w s p i e r a ć  t a k ż e  i r a d ą  ze chc e ,  p r z e ­
s y ł a ją c  s t o s o w n e  d o  p r z e d m i o t u  t e g o  u w a g i ,  
k t ó r e  zaw sze  z  w d z ię c z n o ś c i ą  b ę d ą  p r z y i ę t e .



Spis rzeczy w Roczniku tym zawartychl

j .  Sprawa z rocznych Towsrzyf łwa czy n n o ­
ści z wyk azan iem  (łanu w jakim się znay-  
d u i o , z wyszczególnieniem przedsięwzię­
t y c h  środków,  p rz em ys ło w eg o  z a r o b k u ,  
pożyczk i  czyli L o m b a r d u ,  i p r o i ak to w a -  
n ych  Inf ty tutu t e g o  ulepszeń.

S. R a p o r t  W y d z ia łu  Lek a rs k ieg o  z wyszcze­
gólnieniem l iczby ch orych ,  d z iec i ,  i po­
łożn ic ,  k tó re  w t y m  r oku  w domu T o w a ­
rzys tw a po domach  własnych i po r o ­
żnych za o p ł a t ą  Towarzyf twa Szpi ta lach 
o t rz ym a ły  pom oc  lekarską ,

5,  Rachunek  rocznego przychodu i rozcho-  
dti ti.k go towizny ,  iafco t e ż  p ro d u k tó w  , 
za ro b k o w  i zapisowych składek,  z szcze­
gó łowym każdego  z osobna B ila n sem .

4 .  Ważnioysze  w ciągu r o k u  zeszłego urzą-  
dzenia.

5 . Opis p iękn ych iDobroczynności  czynów,'  
bądź w i h świadczeniu ,  bądź przyymo-  
waniu  zdarzonych.

6. Wyszczegó ln ie n ie  ofiar ciągle , lub na 
raz ieden w got ow izn ie  i p ro duk tac h ,  czy 
inney iakiey pomocy , od Ig o  Kwietn ia  
do j s .  G ru dn ia  na rzecz T o w arzy s tw a  
zapisanych.

7. Adminiftracya Towarz: na rok idący 1316*



I. Spraw a z rocznych  Towarzystwa Dobro • 
czynności czynności  , z wykazaniem  s tanu  
iv iahim się znaydu ie  , wyszczególnieniem  
przedsięwziętych środków  , przemysłowego  
zarobku  . pożyczki czyli Lombardu, i p r o - 
iek towanych  In s ty tu tu  tego ulepszeń.

T ow arzyf tw o  Dobroczynności złożyło dzisiey- 
szo główne posiedzenie, by zdało Publ iczno­
ści sprawę ze wszyfikieh działań swoich ; 
nietylko bowiem Publiczność, iako choynie 
przyczyniają a się do utrzymania Jo s ty tu ru  
tego, wiedzieć powinna, lak dary iey były u- 
ży tem i ,  lecz nadto sama iey troskliwość nad 
t> bogi en i , i l itość szukać zaspokojenia zdaia 
cię , iaką ulgę i pomoc TowTarzyflwo t o  nie­
szczęśliwym przyniosło.

Daiekiem ioft ieszcze uftanowóenie t o  od 
ftanu doskonałości , w którym oczekiwania 
publ iczności  i usilne zabiegi Towarzyftwa, 
Widzieć go pragną. Długo byłoby wyliczać 
przeszkody ftoiące na zawodzie tak  zbawien­
nemu zamiarowd. Jedną z naywiększych ieft 
brak obszernego i odpowiadającego p o t r z e ­
bie mieszkania, flrąd pochodzi ,  że  ubodzy ani 
licznie i wygodnie umieszczanemi , ani poży­
tecznie  zatrudnionemu bydź niomogą. T  o w a - 
rzyftwo Dobroczynności zaniosło i n i  prośby



swóie do T ronu  o wyznaczenie osobnego do -  
rnu dla ubogich , a znana łaskawość i ludz­
kość M onarchy ,  tuszyć k a ż e ,  iż prośby t ą  
wysłuchanemi będą.

Tyin  czasem Towarzystwo niezraźone 
przeszkodami i trudnościami , dobro i uży­
tki,  iakie były w mocy iego , ftarało się roz- 
krzewić. Przedmioty do których ohroci lo 
ciągło swa ftarania i baczność, były naflępu- 
iące.

I. Uwolnić ile można Miafło od że­
b raków i natręctwa,  umieszczając prawdziwie 
biednych w iednem mieszkaniu , innym daiąc 
żywność do domów, prawdziwych włóczęgów 
wyprowadzając za miafto, wftydliwych ubo­
gich i innych opatrując miesięcznem wspar­
ciem, nie inaiących za co kupić sobie opału 
w miarę potrzeby darmo dawanem drzewem 
i t ak  :

a. Umieszczonych w domu Towarzyftwa 
Dobroczynności ubogich karmionych i o-  
dziewanych, znaydute się ciągła osób y6,

b. Tym  którym żywność do domów wła­
snych dawana - 4 1*

c. Wydano drzewa na opał  ubogich do wła­
snych ich mieszkań sztuk przez zimę 60.

d. Pobierających wsparcie pieniężne mie­
sięcznie osób - 26,

e. Wspartych  na raz ieden wstydzących 
się żebrać -  • -  -  15.



U t r z y m y w a n i e  po szp i t a l ac h, !  w d om u b e z ­
p ł a t n i e  leczenie odd zi e l n ie  wyszczególnionemu 
zostaną .  Towarzyf two  liczy sob ie  ieszcze za 
prawdziwą zasługę,  że za p i lnem o r n g o  fta- 
raniem do  io o .  w łóczęgów  fa łszywe nie szc zę ­
ś l iwych przybierających nazwisko,  wynalezio- 
nsrni i z miafta w y p ro w adzonem i  zoftało.

I I  To warzy f t  wo Dobro czy nności  p r z e k o ­
nano, iak wiele zawis ło od przyyścia na pomoc 
ludzkości  podupad łym,  colom wybawienia ich 
o d  l ichwy , i pobawienia  w ftanie , by pracą  
swą i p rz em y s łe m  powróci li  do dawnego b y ­
t u  , odłoży ło  na pożyczkę za pew nem  z a r ę ­
czen iem Zł: i s , 6 o o .  a chociaż większa część 
d łużników  nie uiściła się w p rzeznaczon yc h  so­
bie  o p ł a t a c h ,  nie zraża t o  iednak d o hre y  T o -  
warzyftwa chęci,  a waźae  t e  w ogran iczoney 
j ed nak ilości pożyczki  be z  żadnego o d t ą d  
p r o c e n t u  , a le  z wyciągnieniem większey od  
biorących pewności  , dawanemi 'zoftaną.  T o ­
warzyftwo ma tę  drogą dla serc cz ułych p o ­
ciechę , że wjole osób k t ó r e b y  były padły  
ofiarą n iemożności  i n ęd z y ,  zasilone w spo-  
t n n ionym  sp o so b em  , uczciwą pracą u t r z y -  
tnuie siebie i rodziców.

III. N ie  mniey bacznem było  T o w a r z y ­
ftwo Dobroczyności ,  aby ubodzy  u t r z y m y w a ­
ni i opat ryw an i  k o s z t e m  publ icznym,  p oży te ­
czną pracą  za t rudnionemi  by l i :  szczupłość  
niieysca n iedozwol i ła ,  iak w innych podobnych



J n f t y t u t a c h , wprowadzać i mieścić warszta* 
t ó w  i k o ło w ro tó w  ; ftarano się więc ftoso* 
wno do mieyscowości  wprowadzić  za trudnię* 
nie.  Skubanka czyli szarpi ie  nay ła twieyszem 
zd a ły  s ię:  uczyniono więc umowę z. N a d zo re m  
Szpi ta lów W o y s k o w y c h  o dos ta rczen ie  t ey ź o  
s k u b a n k i ,  ftarano się z różny ch  riaieysc zebrać ,  
i le  można było,  s tarćy  i n iepot rzebney bie­
l izny.  O głoszono p rz ez  pisma p u b l i c z n o , 
aby ubodzy chcący t y m  sp osobem  zarobić , 
pdawal i się do uproszonego w tym  celu Cz łon­
ka  ; i miło iest  Towarzyftwu widzieć,  iż 238 
farniliy tyxn sposobom znalazło dla siebie 
v'y żywienie .

W kró tc e  i na t y m  sposobie p rz em ysłu  
za b rak ło  ; ztnnieyszała się coraz bardziey  
sposob no ść  doftania ftarey biel izny.  S zp i t a ­
l e  woyskowe po ukończ on ey  Bogu dzięki  
w o y n i e ,  mnioy inź po t rz e bu ią  skubanki .  T o ­
warzys tw o  zaradzaiąc wcześnie waźney tey  w 
d o m u  i za d o m e m  p o t r z e b i e ,  zda ło  wyzna­
czone}' z grona swego Deputacyi  wyszuk iwa­
ni e  p rzyzw oi tych na t o  ś ro dkó w , tym cza sem  
zaś znayduiących się w d om u ubo gich  nie-  
chcąc w nieczynności  zoftawiać , zaleciło dar* 
ciem pierzą za t rudnić.

IV. Do wyl iczonych w r ó ż n y m  rodzą* 
iu w ciągu teraznieyszego r o k u  cz ynnośc i , 
znayduie po t rz ebę  Towarzyf two przydać ie* 
izezo umieszczenie w całey  swey rozciągłości
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w tegorycznym Rocznika t rzech  ważnych 
swoich urządzeń, k tó re  wiążąc między sobą 
wsżnieysze części z obszerną Jns ty tu tn  tego 
b u d o w ą , t rwałość iey nazawsze g r u n t n i ę , 
takśemi s ą :  i m o  Ustanowienie biór opiekuń-  
skieh , 2do Ustanowienie Adrniniftracyi d o ­
mu n Uftartowienie iencralney kontrol li
niotylko rachunkowości, ale wszyftkich Towa- 
rzyftwa urządzeń. Pochlebia sobie Towa- 
rzyftwo , iż Urządzenia t e  , zapewnią t rw a­
łość Jn s ty tu tn  tein bardziey, że znane po­
wszechnie z światła , gorliwości i ufności 
obywate lsk iej  Osoby,  zatrudniać się. niemi 
podięły.

To  ieft co dotąd  Towarzyftwo Dobrpc/.yn- 
ności mimo trwających przeszkód, dla dobra 
bliźniego uczynić mogło.  Zna ono baedzo 
dobrze ,  ile ieszcze potrzeba, aby J ns ty t r i t t en  
do takiego przywiedzionym był (latu , by i 
ludzkości i społeczeństwu s ta ł  się istotnie 
p o ż y te c z n y m : ale skoro ty lk o  otrzyma o d  
Nayiaśnieyszego Pana dogodrlość domu , I 
inieysce po t ę t n u , nia ormęszka zaraz za­
jąć się iak naylepszem onego urządzeniem , 
opatrzyć mięszkania dostatnie  , i wygodne 
założyć szafafnie, gdzie w tanich czasach na­
byta żywność psućby się nie m o g ła ; ku ­
chnie i piekarnie na wzór Rumforckich u- 
rządzić, gdzieby chleb i żywność tanio, posil­
nie , i zdrowo przygotowywanemi były-



W y zn aczy ć  osobną dla cho rych  in f i r m a r y ą , 
mieć własną  pralnię;  na koniec  zaprowadzić  
po  wszyftkieh sa l ac h ,  w a r s z t a ty  i k o ł o w r o ­
t y  » g d z ieby  p od  do zo r em  Mayftrów pracu- 
isjc , nieznali  szkodliwego próżniactwa,  i choć 
p o  części na u t r zy m a n ie  swoie zarabiać mo-  

- g i i ,  a wtenczas  p rz yię r i em  zgrzyb ia łych  nie­
d o łęg ó w  i n ien leczo ny ch  kalek  ulżywszy szpi ­
t a lo m ,  choremi  t y lk o  powinn ym  się z a t r u ­
dniać,  weyść w myśl prawdziwych ich za ło ­
żeń,  i w ogóle naypewnioyszą zrobić ludzkości  
p rz ys łu gę .

T e  są zamiary,  t e  go rą ce  życzenia i st a ­
rania Towarzyftwa Dobroczynności .  G o d z i  
się s p o d z i e w a ć , iż p rz y k ła d  W o i e w o d z t w a  
L ub el sk iego  k t ó ry  ia p r z y s w o i ł ,  czyniąc p o ­
do bna  w mieście swóm głow nem zakłady,  zna y-  
dzie  naśladowców i d o  wszystkich się innych 
rozc iągn ie .  Dzie ło  nie m a ły ch  po tr ze bu jące  
zapasów i n iem a łych  s t i r a ń  ; lecz gdzie  t ak  
choyna , t a k  tchnąca  ludzkością  publ iczność,  
t* m  o sku tku  po w ą tp iew ać  nie można.  T r u ­
dne  6ą za is te początki  , lecz przyydzie  czas, 
gdzie  pod be r łe m t a k  t ro sk l iwego  o pomyśl­
ność  naszę Monarchy , n ie ty lko stolica i kray  
p o  ty lu  k lęskach o d e t c h n ą , lecz sama naw et  
nędza  nie iuż ięki i p ł a c z e ,  lecz b ło g o s ł a -  
yrieńitwa głos ić będzie.

J. U. . Niemcewicz,



//, Rapor t  wydziału Lekarskiego z  wyszczegól­
nieniem liczby chorych , dzieci, i położnic,  
które w tym roku w domu Towarzystwa pa  
domaah własnych i po różnych za  opłatą  
Towarzystwa szpitalach ot rzymały pomoc  
lekarską.

Jeżeli  taka  ies t i s to ta  przy ro dzen ia  l u ­
d z k i e g o ,  iż. sz c zę śc ie ,  lub  nieszczęście ie- 
dnych pobudza w innych w ró ż n y m  s t o p n i u  
czułość , nic dziwnego bydź nie powinno , 
iż w oko l iczności  nieszczęścia iedni p rz y ch y ­
la ią się do pora tow ania  drugich:  iest  t o  s łu-  
chać  g łosu przyrodzenia  , k t ó r y  w swey p ro ­
s tocie  wprzód zasiał  w sercach ludzkich na­
siona wzaiemney czułości,  nim ią wiek wzra- 
staiący , pobudzając  nam iętności  duszy,  rózne-  
mi sposobami  przeis toczył .

Świadkiem t e g o  i e s t  wiek dziec inny , 
w  k t ó r y m  dusza będąc w s tanie  n iewinności ,  
szczerości  i p r o s t o t y  , t y s iączne w t e y  m ie ­
rze  daia p r z y k ła d y  : N iec h  i ednem u teg o  
w iek u  towarzyszowi  szkodl iwy s tanie  się 
vr czasie zabaw przypadek ; aliści wszyscy 
inni w t a k i m ź e  wieku b ędący ,  nie znaiąc 
różnicy g o d n o ś c i , nbiegaią się t a m t e g o  r a t o ­
wać ! Dzieci  pos t r ze g łszy biednego żebraka ,  
radziby nm odstąpić co maią przy sobie,  aby 
g łó d  iego uspokoić , l u b  od zimna g o .o c h r o ­
nić : g o to w i  są upraszać  z o ł z a m i  Oyca, M at -



k i ,  p rzy iao ie la,  aby  c ie rp iąc ego  p o r a t o w a l i .  
P r z y r o d z e n i e  więc  s t w o r z y w s z y  lud z i ,  u d z i e ­
la  im c z u ł o ś ć  za  p i e r w s z y  p r z y m i o t  ,  a za ­
t e m  m i ł o ś ć  b l i źn i eg o .

L e c z  g d y  w ie k  d z i e c in n y  p rzem i ja  , i na­
m i ę t n o ś c i  s w ó y  g łos  p o d n o s z ą  , od m ia na  n i e ­
s t e t y !  w  czu ło śc i  s e r cach  w id z i eć  aię daie.  
P y c h a ,  w z g a r d a ,  m i ł o ść  w ł a s n a ,  z a z d r  ś ć ,  
c h c i w o ś ć ,  n ienawiść  i t  p.  s t o p n ia m i  duszę  o -  
p a n u i ą ,  i z d a i e  się, iż p r z y b y w a j ą c y  r o z s ą d e k  
w r o d z o n ą  ić y  s ł o d y c z  p r z y t ł u m i a  , a o n a i a k  
w  L a b i r y n c i e  o s a d z o n a ,  w a h a  s ię ,  nie  w ie ­
d z ą c  ja k im  s p o s o b e m  z. t a m t ą d  s ię  w y d o ­
b y ć  , i d o k ą d  się p r z y c h y l a ć ; szczęśl iwa! je­
ż e l i  rodz ic ie l ska  , l u b  przy jac i e l ska  r ęka  i e s t  
i e y  p o d a n a  , k t ó r a  p o t r a f i  i ey  z b a w ie n n y  
ce l  okazać .

G d y  więc  d o b r e  k s z t a ł o e n i e  p o ł ą c z y  się 
% p r z y r o d z ó n e m  u s p o s o b i e n i o m , n a m i ę t n o ś c i  
u m i l k n ą  , i n a t u r a l n a  sk ło n n o ść  d o  czu łośc i '  
w z m o ż e  s i ę ;  a t e n  t y l k o  z a m k n i e  iey p r z y ­
s t ę p  d  i du sz y ,  k t o  się p o d d a ł  n a m i ę t n o ś c i o m .

T a  c z u ł o ś ć  d u s z y ,  będąc  iey p r z y m i o ­
t e m  s z c z e g ó l n y m  , w  k a ż d y m  s tan ie  l u d z k i m  
o k a z u j e  się , a w t y m  n a y w i ę e ó y , k t ó r e g o  
n ieszczęśc ia  z d r o w ia  l u d z k i e g o  są ie dy ny tn  
p r z e d m i o t e m .  Mówię  o m ę ż a c h  t r u d n i ą c y c h  
się Eskul ap i us za  n a u k ą .  Ci p r z y  ust ano  w ia ­
n iu  T o w a r z y s t w a  nasz eg o  o k a z y w a l i , i do  
t e y  p o r y  o k a z u i ą  go r l iw oś ć  wie lką ,  i na k a ż -



de zawołanie szanownych Obywatel i Opieku­
jących s.ę biednemi , są gotowi do podania 
zbawienncy rady , aby ich uzdrowić,  a przy-  
n  ymniey uśmierzyć i osłodzić cierpienia.

Leka rze  i»k ty lko dowiedzieli się o u-  
stanowieniu T o w a r z y s t w a  Dobroczynności  
w Warszawie, nie omieszkali swoiey oświad­
czyć pomocy,  tym więcey , iż każdy z nich 
znaiąc obowiązki ludzkości, do tego był  przy­
zwyczajony : i tak bydź powinno : a dla chwa­
ły naszego s t a n u , żaden nie znayduie się 
z naszych współ członków , któryby się, nie- 
uważaiąc nawet  na różno uprzedzenia ,  do 
tzkowoy posługi ludzkości nie przychylił.

Koledzy Lekarskiego W ydz ia łu , oprócz 
ratowania po domach biednych choru jących,  
dwa razy w tydzień koleyno się zgromadza­
ją , i potrzebującym , tak  z  Domu ubogich,  
iak ze wszystkich stron miasta daią zbawien­
ne rady w chorobach wewnęt rznych,  i ze­
wnętrznych.  Za ich pornooą miało Towarzy­
stwo przyjemność widzenia ra towanych w cho* 
robie przez rok przeszły

w Domn T o w a r z y s t w a  Osób 143. 
w ich mieszkaniach w Miaście Osób l 6 g ,  
przesłanych do różnych Szpital; Os:  rgo.  
Ogółem ratowano w zdrowiu Osób 442.

Pierwsze w domu Towarzystwa będąca 
otrzymały oprócz l e k a r s t w ,  żywność i przy*



tnlonie : drudzy także oprócz lekarstw odbiga 
rali wsparcie w pokarmach,  w opale i pienią­
dzach :  t rzeci  do różnych Szpitalów odesłani 
byl i?  tym zaś Szpi ta lom Towarzystwo zna­
czne wsparcia pieniędzne udzieliło, oprócz tego 
co im zapłaciło za czas bytności  tam ode­
słanych chorych ,  a dó dnia dzisieyszego ie- 
ezcze Szpi talowi Sgo Łazarza wydaie.

Byłby obraz nader smutny dla W3S Szano: 
Słuchacze , g d y b y m  chciał o p i s y w a ć  w tyin 
taporcie s tan opłakany chorób , w k t ó r y m  
po domach znaleźliśmy różnych b i e d a k ó w  
prawie zupełnie opuszczonych, a którym Opa­
trzność  przez współ-towarzyszów naszych da­
la ratunek.

Chirurgowie niektó rzy znacznie nim po­
magali , iako to  na wszystkich posiedzeniach 
JL* Józef  Nowick i ;  a w innych wypadkach , 
i po donnach Jmć.PP.  Rozszewski,  Mikulin- 
s k i , B’ lewicz , i i n n i , k tó rzy  z Chirurgów 
Warszawskich zgromadzenia ofiarowali się do­
browolnie  na każde wezwanie bydź powol- 
nerni , a którym imieniem Towarzystwa na­
szego składam zasłużone podziękowania.

Lecz nie wieleby mogły pomagać nay- 
lepsze rady , i zbawienny ich skutek nie był- 
by mógł  ł a tw o  się okazać ,  gdyby ludzkość, 
i powolność JmćPP. Aptekarzy Warszawskich 
liie przyszła  ku naszey pomocy.



Wezw ani  p rz ez  T o w a rzy s tw o  ci  zacni  
O b y w a te l e*  okazali  się ns tchn ionem i  nay- 
czys tszą  o c h o t ą ,  a ieden d rugiego  naś ladu­
jąc p dięii się wszyscy t rzęcią  p rawie  cześc 
k o s z t n  na l ekar s tw a odstępowa ć : k i lku  zaś 
pomiędzy n i m i , (  k t ó r y c h  imiona t u  się p r z y -  
ł ą c z a i ą : )  zu p e łn ie  ie b ez p ła tn ie  p rzez  ro k  
ca ły ofiarowal i : inni znaczną k w o t ę  podaro­
wali,  a inni na mies ięczne ofiary się podpisal i .

Szanowne t o ,  i uczon e Mężów g r o n o ,  
t a k  p rz yk ładn ić  , i sz lachetnie  się p r z y ło ż y ­
ł o  do p o t r z e b  biednych c ierpiących , iż  za ­
s łużyło na publ iczne  podziękowanie  , a k t ó r a  
ia tu imieniem t a k ż e  T o w arzy s tw a  iak nay-  
czuley s k ł a d a m , i za wzór  ludzkości  ca łey 
spółeczności  podaję.

P r z e z  ciąg r o k u  zesz łego nie o d m ó w i ­
ło T o w a rzy s tw o  p o m ocy  n i e k tó r y m  niewia­
s t o m  bl iskim rodzenia  , a zostającym w  nie­
d o s t a t k u  wszystkiego,  co ies t  w  takich  chwi­
lach naypot rzebn ieys ze m do życia: serce  c z u ­
łe  n iek tó ry c h  czci godnych osób  czyniących 
*aszozyt  płci  p i ę k n e y , i T o w a rz y s t w u  n a ­
szemu , k t ó r e  iost  ich dzi e ł em  , a k t ó r y c h  
imiona Jeżeli ia dla ich skromności  zamilczę,  
sława iuż  swoim roz leg łym g ło s em  nie p o ­
spol icie uwieńczyła ; u m i a ł o  p rzy k ła d n ie  i 
skut  ecznie się zna leźć  w p o d o b n y c h  o k o l i ­
cznościach , okazując  nam  t y m  czasem d ro -



gę do prawdziwey ludzkości , i słodyoz wy­
nikającą z  naśladowania ich cnót.

Było także przedmiotem Towyrzystwi 
jprzyłożyć się do ochronienia ludu od obrzy­
dliwcy , niebezpieczney, a często szppcącey 
choroby, ospą nazwaney, do czego W y d f i a ł  

Lekarski przyłożył się ile możności, i kilku- 
dziesiąt osobom uczynił tę  przysługę, a t e ­
raz właśnie świeżo wezwał Publiczność, aby 
mn sposobność do tey przysługi nastręczała.

Taki iost stan Wydziału naszego od po­
czątku działania Towarzy twa Dobroczynności, 
którego cel cnotliwy od tych tylko może bydź 
Żle brany , którym daru czułości przyrodze­
nie odmówiło , którzy prawdziwćy ludzkości 
i iey prostoty nie zraaią, a w każdym opa- 
tłruią ten egoizm , który wszystkiemi ich czy­
nami kieruie , i k tóry dobrym uczynkom za­
sługi odmawia.

My zaś w lekarskim Wydziale szczerze 
pracuiący oświadczamy, że wolni iosteśmy od 
podobnych przesądów , i z togo cośmy raz 
dobrowolnie przyrzekli na pomoc cierpiącey 
i biednoy ludzkości, dopóki siły dozwolą, 
Wiernie uiszczać się będziemy.

M. Bergonzoni.

RACHU-



I I I .  R achunek p ien ię żn y  przychodu  i  roz­
chodu od  zaw iązan ia  sie Dowarzystwa 
D obroczynności a ż  do d n ia  o sta tn ie* 
S °  G ru d n ia  18 15 roku.

Złote Gr:
Weszło do Kassy z składek ciągł: 32,260. 22.
Z ofiar na raz ieden 35,911. I 4«s
Procentu od summ zapisanych na

fundusz ( a ) 850 .
Z teatru Amatorów - 17,856.
Z kwesty wielkotygodniowey 20,419.
Ze sprzedaży Dzienników- Towa­

rzystwa Dobroczynności i
wydziału Lekarskiego 98 - 26*

Ze sprzedaży szarpiy » *1,023. 4*
Zysku na czer: Zł: 2596 . do 

kassy Towarzystwa po z ł:
18- przyymowanych - 219°. 18.

Ogół Przychodu — 120,609.j22.

(a). Od większey liczby kapitałów zapisa­
nych na fundusz,  procent opłacony z o ­
stał w ciągu r. b. tutay zaś kładzie­
my tylko opłatę  1815 roku.

3



Z ł o t e grt
R  0  Z C H  0  D .

Kfa w s p o m o ż e n i e  S z p i t a l ó w  W a r ­
s z a w s k i c h  c a ł k o w i t y  przy-
c h ó d  z  k w e s t y  w i e l k o t y -
g o d n i o w ć y 2 0 , 4 l g .

N a  ż y w n o ś ć  w  D o m u 13 . 6 t S 2 3,

S p r a w i e n ie  o d z i e ż y  - 7 , 2 y o 7*
N a  o p ł a t ę  u b o g i m  za szarp  : r 3 , 6 + 4 .

Na  p o ż y c z k ę  L o m b a r d u  Dóbr  : 1 0 , 1 9 0 IO.

N r  S ek re t a r za  i o p ł a t ę  k a n c e L r y i i , 4 8 2 . 2 9*
N  u b o g i c h  w s t y d z ą c y c h  s ię  i e b: L 8 5 6

N r  wSpsrc ie  p ie n i ę ż n e n a  raz i eden 1 , 4 0 6 .

N a  wsparc ie  m i e s i ę c z n e 1 . 0 7 9 .
N a  o p ł a t ę  E k o n o m a  , d o z o r c ó w

u l i c z n y c h  i p rac u iąc ych  w
k u c h n i  - 1 , 2 0 8 - 5*

N a  w s p o m o ż e n i e  i e ń c ó w  p o w r a

c a i ą c y c h  z  n i e w o l i 1 , 0 0 0 .
N a  r e p a r ac y e  d o m u  - 1 , 1 3 6 . 18.
N a  o p a ł  p r z e z  l a t o  i ś w i a t ł o 5 1 7 .
Za d r z e w a  s z t u k  d w i e ś c i e  k u p i o ­

n e g o ,  p o ź n i e y  na p o t r z e b ę
d o m o w ą  i r o z d a w a n ie  g o  w
n a t n r z e  u b o g i m 3 , 0 0 0 .

N a  s p r a w ie n ie  s p r z ę t ó w  r ó ż n y c h
n a cz y ń  i p ł o t n o  na s t o ł o ­
w e  n a kr yc i e  -  - 4 7 8 . 5*

N a  s p r o w a d z e n i e  ż e b r a k ó w  i w ł ó ­
c z ę g ó w  z  ulic *34 . * 9-

O g ó ł  ro z c h o d u  j 7 8 , 4 6 1 . 1 2  2.,



S= i9

W y d z ia ł II. Lekarski.
Złote gr :

Na opłatę Szpitalów od przyjmo­
wanych tam ubogich chorych 

N a lekarstwa dla chorych ł »577*
742.

21.

Ogół wydatku 8 0 , 5 8 *- *3-

R E K A P I T U L A C Y A .
Przychodu w gotowiznie było 
Rozchodu -

I J2o,Gog.
8o ,58*-'

22.
*3 -

Pozostało na rok bieżący 40,028. 9 -

Z tych na pożyczce w Lombar­
dzie kraiowym 12600,

w gotowiznie w kasie 27,0*3 9 -
Ogół iako wyży [ 20,§og 23.

NB. Rachunek oddzielny rocznego dochó- 
dzo od Członków ciągle płacących , to  i e s t , 
należność; roczna aktualna wciągu roku opła­
ta i pozostały z roku przeszłego na Członkach 
remanent, nie mógł bydź w tym roku wysz­
czególniony dla pomieszania go z ofiarami 
rocznemi, od których sprawdzeniem tylko o- 
ryginalnych zapisów odłączonym bydź może, 
a to  w niedokończonym ioszcze zupełnie or­
ganizowaniu się Biur opiekuńskih uskute­
cznionym bydź na ton raz nie mogło.

WYKAZ Obr: Prod: ob: w la b e l i  na końcu.
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RACHUNEK SZARPII

od dola 2go Czerwca i 8 i 5go roku do osta® 
toiego Marca 1816.  roku.

ii. w Naturze.

Szarpie
Grube

Szarp
cienki

e Złote 
e

ir .

P r z y c h ó d F u n t |L | /  n u t . L

W y r o b io p *  od dnia ag( 
Czerwca i 8 i 5 . do oftatnie 
go  Marca r. b. przez ubo 
gich w  domach własnycł  
z materyału  Skarbowego  

Z własnych g afganów y 
domach w łasnych  .

Przez ubogich w  don. 
T o w a r zy d w a  zoifaiących  
materyału  Skarbowego  

K u p io no

3 ,5 4 o

i , o 4 S

i , 5 3 '

C 201 

6*2

to?
1.000

Jj
6:

Ogółem w y io b .o n o 7 ,122 b t , 9 4 < 2

R o z c h ó d  
Z tych  zamieniono . 

S p rzed .n o  Kom: W yzszege  
U  a d z o i u nad Lazaretami w 
m iesiącu  Sierpniu r. Z . .

2 ,3 0 7

,  1.'J.OlOj

'.a 1,367  

^,057 —

P o zo sta ie  na składzie 8 2 5 6  1 b 1 '
■

W  P ie n ięz n e y  opłacie: 
P r z y c h ó d  

Odebrano od Koramisyi 
^ ryźszego  Nadzoru w  m ie­
s iącu Sierpniu r.  z. na rachu­
nek  sz a rp i i  .  • « •

1

1 i , o a 3

1

1



is I!

---------------

S zarp ie S zarp ie Z ło te . Ge

R o z c h ó d

grube c ienk ie

F u n t\ J L J F u n ty i 1- I

N a zakup ien ie  4 i a 8 . fun t:
ga łganów  od K o m m is s y i W y ż ­
szego N adzo ru  , p łacąc za
fp n t  Z ł i .  g r. 16. . . . —- — 21 1 12

N a le źy tn śc i ubog im  za w y ­
ro b io n e  przez n ie b  s z a rp iie ,
p łacąc od  fn n ta  g rubey zł. 2

9 ,9 76od  fu n ta  c ie u k ie y  z ł. 2. gr. i 5 -- ~ 9
O .b cya lis to m  u ży tym  do

pom ocy w  a n tre p ry z ie  az rp iy
od d n ia  i 5 . L ip c a  r .  z. do
końca M arca 1816 — — = r— 1,020 —
. Za ku p io n ych  od osób p r y ­
w a tn y c h  . . . . . . — --- 1,000 --- 2,2 5 0 —

Na koszta ka n c e la ry i iako
to  p a p ie r ,  p ió ra ,  a tra m e n t,
la k  e tc ......................................... -  I --- ~~ “ i 186 6

O g ó ł w yd a tk u — — 13644 l 7

R eh a p iru la cya .
A w ansow a no  na szarpie

Z Kassy T o w a rz y ifw a  D o b ro ­
czyn n o śc i ia k  w yźe y — --- — -- i 3644 17

O debrano od K om m issy i
W yższego  N adzo ru  nad La
z a re ta m i, w  m ies ią cu  S ie r­
p n iu  ia k  w yzey  . . . 1 .806 — ,1,119 --- I 1 023 —

N adda ło  T o w a rz y ftw o - — ~ 2,621 l 7
N ad  to  na leży  się od N adzoru

za . . . 1 ,216 --- 1.928 — 12616 —

P o z o tła ie  czy ftego  zysku na f
rem anencie  ,  ,  . . , 

1 r * 1 '
9 ,994 i 3



I P . PP'aznieysze w ciągu zeszłego roJm 
Towarzystwa Dobroczynności urzą­
dzenia.

Imo Ustanowienie Biór Opiekuńskicft 
po Cyrkułach,

§• r.

W  k a ż d y m  Cyrkule  Miasta W a r s z a w y , 
us tanawia się Biuro Opi ekuńskie  , z c z ło n k ó w  
naymniey  t r zech ,  a naywięcey pięciu z łożone .

§• a .

W y b r a n e  z grona cnot l iwy oh i os iadłych 
oby wate l i  Człon k i  k t ó r e  wa żn ą t ę  dla ludz­
kości  pe łn ić  zaczęły posługę , zebrać  się nie­
zwłoczn ie  na umówione w  każd y m  C yrk u le  
mioysce z e c h c ą ; w k t ó r e m  p o d  p rz ew odn i ­
c t w e m  obranego między  8obą Prezesa ,  Bióro 
O p iek u ń ik ie  rozpocząć ,  i posiedzenia swoie 
po razu Jednym w ty g o d n iu  regularnie  o d ­
bywać maią.

§ nr.
K ażdy  z Op iekunów u t rzy m y w ać  będzie  

p rz ezn aczo n eg o  sobie Obwodu P r o t o k u ł , z



t r z e c h  o d d i i e l n y c h  częścł  z ł o ż o n y : i .  nie*
s zczęś l iw y ch  j a k i e g o  b ą d ź  r o d z a i u  sz nk a ią c y c h  
w s p a r c i a  , i b e z  n i ego  n i e m o g ą c y c h ,  czy  n ie -  
c h c ą e y ch  się w y ż y w ić  , % w y r a ż e n i e m  p o w o ­
d ó w  w yd an eg o  i m  czy o d m ó w i o n e g o  ś w iade ­
c tw a  ; 2. W s t y d z ą c y c h  się ż e b r a ć ,  a w  g w a ł ­
t u  wney  z o s t a i ą c y c h  p o t r z e b i e ,  k t ó r y c h  sa m  
w y s z u k i w a ć  w sw o im  o b w o d z i e  p o w i n i e n .  
3.  W ł ó c z ę g ó w  fa ł szywie  b i o r ą c y c h  n i e s z c z ę ­
ś l iw ych  n a z w i s k o  , i p o d  t y m  t y t u ł e m  n a ­
le ż n o  t a m t y m  wsparc ie  p rz y w ła sz c za ją c y m .  —■

§ IV.
W  p r z e z n a c z o n y m  ia k  w y i ć y  na pos ie ­

d z e n i e  Opiekur i sk ie  d n i u  ie d n y m  w  T y g o d n i u  
-zebrani r a z e m  O p i e k u n o w i e  k a ż d e g o  z o s o ­
b n a  C y r k u ł u  , r o z t r z ą s a ć  ma ią  w k o m p l e c i e  
p r z y n i e s i o n e  o d  k a ż d e g o  w s zc zegó ln oś c i  
P r o t o k u ł y  : z t y c h  w ięks zośc ią  g i o i ó w  u k ł a ­
dać  się b ę d z ie  spis  Os ób  za nay nie szc zęś l i -  
w s z e  u z n a n y c h  , a w e d ł u g  nag lącóy  m n ie y  
l u b  więcey  p o t r z e b y  na t r z y  kl>ssy p ie r w s z ą ,  
d r u g ą  , i t r z e c i ą  , p o d z ie lo nych .  U ł o ż o n y  
t y m  s p o s o b e m  o g ó l n y  P r o t o k ó ł  na  k a i d ć y  
Sessy i  o d  o s ó b  sk łada iących  k o m p l e t  p o d p i ­
sa n y m  b y d ź  powinien  t  a wyps6y z n ie g o  w 
d r u k o w a n e  S c h e m a t a  p r z e z  P r e z y d u i ą c e g o  
w c i ą g n i o n e  i r ę k ą  ieg °  p o d p i s a n e ,  k a ż d e m u  
w  s z c z e g ó le  n i e s z c z ę ś l i w em u  z  o p i e c z ę t o w a ­
niem w y d a n e  f w  ogól nośc i  zaś  p r z e z  p r z y -



chodząćych miesięczną koleią na Sessyą W y -  
działową Opiekunów przynoszonemi zostaną,

§ V.
Prezyduiący w Biurze Opiekuńskim , a 

maiąoy do utrzym ania ogolny powyższy P ro-  
t o k u ł , i* czynione z niego wypisy m oże się 
uwolnić od przyięcia na siebie obwodu, chy- 
baby z gorliwości chciał się ty m  sam dobro­
wolnie zatrudniać,

§ VI.
W szelkie  przychodzące do Towarzystwa 

czy kogokolwiek innego pisma , prośby i z a ­

lecenia, tak  w Biórza Opiekuńskim i a k o  też  
u  obwodowych Opiekunów w oryginałach * 
dane zaś na nie odpowiedzi w kopiiach za­
chowano bydż maią.

§ VII.
P ro to k u ł  spisu s k ła d e k , podobnym co 

spis nieszczęśliwych utrzymywać się ma po ­
rządkiem  . t o  test utrzymywane o b w o d o w a  

spisy do P ro to k u łu  ogólnego w Biórze Opie- 
kuńskim podawać się maią, a Wypisy z nie­
go raz na miesiąc, to  iest na każdą central­
ną Sessyą przynoszonemi od Prezyduiących 
zostaną.

§ VIII.
Przepisaną sobie i iuż w exekucvą wpro­

wadzoną koleią wszyscy Jm ć Panowie Opie-



knnowie Cyrfenlu Igo i ITgo w pierwszy, I llgo 
i iVgo P w drugi , Vgo i VTgo w trzeci,  a 
VII.  i Vl l lgo w czwarty każdego miesiąca 
Poniadi ia iak na administracyiney w domu tera® 
Piiarskim Sessyi , Prezyduiący zaś Biór na 
centr  lney w pierwszą środę każdego miesią­
ca w domu Prezesa znaydować się sąobowiązani.

Orgarrzacya takowa Bióra Opiekunskie-  
go w każdym z osobna miasta Cyrku le ,  aby 
urzędowym wypisem każdemu Prezyduiące- 
mu wręczona,  i w exekucyą niezwłocznie 
wprowadzoną została , Towarzystwo Dobro­
czynności na centralnćm posiedzeniu zebra­
ne * postanawia,

II. U stanow ienie A dm in istracyi Dom u  
To w a rzystw a D obro czy n noś ci.

i .  Połączone razem obowiązki Dgputacyi Do- 
zorczey i Examinacyyney przenoszą się 
na Kommissyą, A  dm in istracyina  dom u  na­
zwaną. —

i .  Administracya domu przestrzegać ma, aby 
ubodzy w Jnstytucie  przyzwoicie byli u-  
t rzym yw an i , robota  dla nich dostarcza­
na , zgoła wszystko, podług oddzielnych 
na t o  Jnstrukcyy w przyzwoitym odby­
wało się porządku. — 

g. Administracya domu ma nadto zatrudniać 
się roztrząsaniem przynoszonych czy przy-



syłanych ód O piekunów  C yrkułow ych świa­
dec tw , z k tó ry ch  p o d ług  danych sobie od­
dzie lnych  p raw ideł,  naynieszczęsliwsi sp o ­
m iędzy  nieszczęśliwych, w liczbie d e te rm i­
nowane? wybrani, na sessyą cen tra lną  W y ­
dzia łow ą p rz ez  P rezesa przedstaw iane- 
mi zos taną .  —

Ą. D o  Adminiatracyi d om u  należeć t a k i e  bę­
dzie  , d e te rm in o w an ie  przyięcia do d o m u ,  
lub  uwolnienia z n ie g o ,  pod ług  dan y ch ,  
sobie na t o  p ra w id e ł ; a ponieważ w szel­
k ie  kary  cielesne całkowicie są w I n s t y t u ­
cie  zniesione, w w ażn ie jszych  zatem  p rz e ­
winieniach A dm inistracya determ inow ać 
będzie ko g o  iaką form alnośc ią  p o  karę 
do  Po licy i odsyłać.

5. Adm inistracya dom u składać się będzie 
z Osób s ied m iu ,  licząc w t o  Prezesa,, 
z  pom iędzy iey cz łonków  wybranego, i 
D y rć k to ra  dom u k tó ry  z u rzęd u  w inien 
się w niey znaydować. —

€. Osoby Adminisrracyą dom u skłedsiące , 
coroczn ie  na ogó łow em  posiedzeniu, k t ó ­
re  pod ług  us taw  po skończonym  roku  
w  ciągu miesiąca Stycznia odbywać się 
powinno , po tw ierdzane  , lub iesli odm ie­
niane , t o  w po łow ie  ty lk o  bydź mogą. —  

iy. W o ln o  będzie Admini6tracyi domu, k ie ­
dy  teg o  uzna po trzeb ę ,  podzielić  się na 
dwa wydziały, i w każdym  z osobna w kom­
plecie  osób t rz e c h  rz im nośr!  swoie odbv-



w a ó , przedstawienia atoli w iakim bądź 
przedmiocie , i raporta  do Towarzystwa 
w imieniu całey adm in is tracy i, t o  iest 
całkowitego iey członków gcin przy- 
naymniey kompletu , z  podpisem P re ze ­
sa dawane bydź powinny. —

8. Administracyi dom u dwa razy przynay- 
mniey na tydzień  posiedzenia swoie o b o ­
wiązana odbywać , a Prezes iey na sessyi 
centralney i Wydziałowóy z obowiązku 
przytom nym  bydź powinien. —

III .  Ustanowienie J  eneralney K ontrolli,  czy­
li sprawdzania  i wypracowania tak ra ­

chunkowości domu, iako też wszel­
kich byłych lub proponowanych, 

Towarzystwa D obroczyn­
ności urządzeń.

i . Jeneralna rachunkowości domu i wszel- 
kich byłych lub proponowanych urządzeń T o ­
warzystwa Kontrolla  , następniące powierzo- 
ne sobie mieć będzie obowiązki.

a szczegółowe sprawdzanie przychodu i 
rozchodu  tak  gotowizny iako też  wszel­
kich P ro d u k tó w , W ik tua łów , odzieży, 
d rzew a ,  6przętów do domu Tow arzy­
stwa na leżących .— 

b Obmyślenie i obrachowanie wszelkiego 
rodzaiu przem ysłu , i zarobków, iako to:
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s z a r p i y , P rzędziwa ,  r ę k o d z ie ł  W arsz t a -  
t ó w , e tc.

c  U t r z y m y w a n i a  bilansu , t o  iost wy ra ­
chow ania  i ciągłe równania  w yda tk u  
* pr zychodem ,  oszczędności  p rz edat ki em ,  
ora® szczegółowego co  miesiąc na każdy 
p r z e d m i o t  i ka żdą  osobę kosztu.  —

d  Wyszuk iwan ie  i odkrycie wszelkich wad 
i n i edok ładn oś c i ,  bądź  w u rz ądze n iach ,  
bądź w Adminis t racyi  , Schematach , 
r a p p o r t a c h  , et ' ' ,  z podawaniem nay-sku- 
t eczn ieys /ych  do zaradzenia wszystkie­
m u  t e m u  środków.

2. S tosunk i  Kontrol l i  z dom em T o w a r z y ­
s tw a  nie będą i n n o ,  iak t y lk o  dokiadney  in- 
formacyi ,  k tó rą  t a k  Adminia t racya  d o m u ,  
iako to ź  D y r e k t o r  i wszyscy Snbal te rni ,  ró ­
wnie iak S ek re ta rz  T o w arzy s tw a  cc* do A k t  
po d  iag o zarządzaniem będących , dawać iey 
na żądanie każdo obowiązani.  C do Kassy 
Jenera lney , ta żadnego z K on t ro l i ą  nie­
ma s t o s u n k u ,  i podhig  dawnieyszych urzą­
d ze ń  pod bezpośrednią T o w a r z y s t w a ,  cen­
t r a ln y c h  i og ółowych  posiedzeń , zostaie dys- 
•pozycyią. —

3. Chociaż zos tawia  się woli Jenera lney 
K o n t ro l l i  , i le razy i k ied yko lwiek  po t rz ebą  
o s ą d z i , posiedzenia swoie o d b y w a ć , wszela­
k o  czas przep isany  za t rud nień  ićy pr zezna ­
cza się pierwszy ty dzi eń  każdego  miesiąca ,



Itó zaś ażeby na pierwszą miesiąća środę lub 
t eż  drugą, gdyby tamtey  od Igo licząc ośm 
dni to  iest rtydzień całkowit y nieupłynął,  pra­
ce S'voie t a k  w rachunkowych,  iako też  p ro ­
ponowanych iakich bądź urządzeniach,  mo- 
gta zaws/e na centralna Posiedzenia przy. 
nosić. Wytączaią się nagłe i zwłoki  niecier- 
piące po trzezenia , k tóre  Towarzystwo n i  
kaź d e m  posiedzeniu swoićm będzie m ogło  
ułatwiać.

4. Wolno  będzie Jeneralney K on t ro l l i ,  
kiedy togo uzna potrzebę, na dwa się Wydzia­
ły podziel ić , i w każdym z osobna w kom ­
plecie osób t rzech czynności swoie odbywać, 
przedstawienia atol i w iakim bądź przedmie­
cie i rspporta  do Towarzystwa w imieniu 
całey Kontroll i  i całkowitego to  iest  pięciu 
przynsyinnićy kompletu,  z podpisom Prezesa 
lub Vice Prezesa ,  dawać będzie powinna .— ,

5. Do składu Jeueralney Kontrol l i  prze-  
przeznac/a  się Prezes , Vice Prezes, i człon­
ków sześciu , k tórzy  na ogółowem zebraniu
po każdym s k o ń c z o n y m  roku w miesiącu S t y ,
Czniu odbywać się podług nstaw maiącym, 
potwierdzan i ,  lub jeśli odmieniani ,  t o  nie 
Więcey isk w połowie ty lk o  bydź mogą. —

D zia ło  się na Sessyi dnia  6 M arca  18



'V. Opis pięknych D obroczynności czynów, bądź  
w ich św ia d czen iu , b ą d i  przyym ow aniu  
zdarzonych .

I.

Doniesiono Towarzystwa,  iż nieszczęśli­
wy ieden oddalony od domu i familii Officer 
o  kulach i plast rach wrzodami i ranami o- 
k ry ty  , jedynego dla siebie ra tunku  w kąpie­
li wód zagranicznych nie ma o czćm p rze d ­
sięwziąć ; uchybiona zaś pora roku naygor- 
sze na zdrowiu i życiu mieć może dla n i e ­
go skutki.  Na zebranym trzoch  członkow 
komitecie  k tó remu podobne sekretu i del i­
katności  wymagające wsparcia powierzone by. 
Waią, postanowione Dnk:  50 wsparcie przez 
Jednego z Członków zostało nieszczęśliwemu 
oTficerowI przesłane. Oddaiący niożądał ża ­
dnego obowiązującego Rewersu;  ale zacny t e n  
nieszczęśliwy z czułą wdzięcznością pomoo 
Tak dla siebie podówczas ważną przyiąwezy 
oświadczył , iż będąc w stanie oddania niechco 
podobnego wsparci* równie może potrzebu-  
ięcych pozbawiać,  bierze więc lak pożyczkę,  
i za powrotem do Familii iak dług święty 
opłaci ,  —  Rzekł  i dot rzymał ,  powrócił  od 
wód z znacznie polopszonem zdrowiem, i pie­
niądze bez zwrotu  sobie dane, do Kassy T o ­
warzystwa opłacił.
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II.

W  czasie o s ta tn ie y  w krain woyny k ie ­
dy  zabrane z  furażem  podw ody b y w a ły  czę­
s to k ro ć  o m il k ilkadziesią t  pędzone, tak  da­
lece  , iż większa cZęść b iednych  g o sp o d arzy  
p o trac iw szy  sprzężaie p rzym uszona  była o g ło ­
dnie d> d o m u  p o w racać ,  ieden z  ty c h  nio-a 
ś c i ś l iw y c h  nazwiskiem  .Kul z Ordynacyi Za- 
m oysk iey  poszukiw aiąc d o b y tk u  cały ieg o  
sk ł jd a iące g o  m aiątek , zaszedł do P u ław , i t a m  
z wspólnikiem nieszczęścia rżew nem i łzam i 
u ty sk u jąc  o swoie się ki nie ro zp y ty w a ł .  P r z e ­
chodząca tra funk iem  n a  szczęście i e g o ,  zn a­
na z ludzkości i litości nad nieszozęśliwomt 
Pan i  mieysca , poczęła się o  przyczynę p ła ­
czu z a p y ty w a ć ,  i z rozum iaw szy  rzecz, k a ­
zała iśdź z sobą do P a łacu ,  i Z Kassy swoiey 
w artość d o b y tk u  wyliczyć. P rzy ją ł  ią ze łza­
m i wieśniak , ale k iedy w dni kilka szczęśli- 
w em  zdarzen iem  konie  swoie odzyskał,  odniost 
na pow ró t  mówiąc z praw dziw ą swoią p ro ­
s t o t ą :  o d n o szę  W C P a n i  p ie n ią d z e , m oże  iey  
o n e  krwawą p ra c ą  p r z y s z ł y , a ia  o d zysk a ­
w szy  , D zięk i B o g u  co m o i e , m ogę iu ż  żonę  
i  dz ieci  wyżywić  , i  wraz z n iem i  c zu ły  czyn  
W C P a n i  b łogosławić .  —

III.
W  czasie w iclko-tygodniow ey  k w e s t y , 

część iedna szanownych Ja łm u żn ie ,  k tó re  t e y



pracowitey  dla l ud zkoś ci  podię ły  się p ie l ­
g rz ym ki  przyszła z kolei  do iednego z w yż­
szych officerów, pr zed  k t ó r e g o  k w a te r ą  s t a ł  
Szyldwach — N ie  m o ż n a  —  rzecze  sucho ż o ł ­
n ie rz  —  J e n e r a ł  n ikogo  p u szc za ć  n ie  kazał'. 
My nie z w iz y tą  , ani  w władnym in t e r e s s i o , 
odezw a ł  się towarzyszący Dasnom M łodzie­
niec , k w es tu iem y  dla b iednych —  Dla b ie­
d n y c h  ? p o w t ó r z y ł  t o n e m  ułago dzonym  G r e ­
n ad ie r ,  h a ,  to  co i n n e g o -— J e n e r a ł  n ie  
m ó g ł tego p r z e w id z ie ć —  J d źc ie  P a n ie ,  a 
tym c za sem  p rzyy m iyc ie  na  co zd o b yć  się m o ­
że  ch u d o b a  —  r z e k ł  i p o ł o ż y ł  na tacy pół- 
a ło tk a .  —

Sum-
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P I . S u m m y  lokow ane n a  fu n d u s 9 Tow arzy- 
s w a  dobroczynności, który ch zap isy  po~ 
w yd ru ko w a n iu  D zie n n ik a  p rzesz łeg o  
n astą p iły .

J W .  H rab ia  O s t r o w s k i  W o i e w o  
da P r e ż e s  S e n a tu  

H rab ia  Jan A l o i z y  P c t o c k i  
H rab ia  F e l i x  Czacki

Ogół
O fia ry  c ią g le  roczn ie  za­
p isa n e , rów nie p o  w yd ru ­

kow a n iu  w zw yż w y­
m ien io n eg o  D zie ń -  

nika .

A l e x a n d r i  A n t o n i
A c h t o ł o w i c z o w a  -
A d o l f  . . . .
A n p a n o w i c z  -
B e n t k o  wski  P r o f e s s o r  w Liceum
B i i r s e r o w a  . . . .O
B r z o z o w s k a  
Biank
B e z im ie n n y  
B e z i m i e n n y  
B e ik t  - 
B rz e z iń s k i  P a w e ł  
Br zez ińsk i  A n d r z e y  
B o łu c k i  .  _ _

duk i Zł: |g r »

6 0 0 0  

3 0 0 0  

2 00 o

1 1 0 0 0

I 3  

1 2 

18
1 2 
36,  

2 4
2 6 
I 2
3 6
2 4  
I 2 

3 4  
73 
I 2
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Bilecie! - i a
B rus ic k i  - 2 /
B y t y ń s k i  » * I s

B r a u n  • i 2
B o r m a n  * i  a
B a n k l e n  • a i 1 8

E r i e g  - '  i a
C h o p i n  - 2 4
D i e r k s  C h r y s t i a n 9
D y z m a ń s k i  J a n  - 37
E n g e l k e  N o t a r y u s z 3 6
E m e n s  * I 2
F r i e d e u r e i c h  - 1 8

F i s c h w e d e r  . . . 1 z
F o u r n i e r  - -  -  - l 2
G o e b l o w a  , i 3 6
G i e r m a n  J a n  * 2 4
G u z n i c k a  A n n a  • ■ . 36
G r e b e l  Fr id r i ch 12
G o d a s z e w s k i  W i n c e n t y 2 4
G l i z o w a  D o r o t a  - 8
G r a  ul Cass i lda  • 18
G a « o w s k i  Fa b ian 2 4
G i i l e n t  C h r y s t y a n ■ 2
G r a b o w s k i  * ■ 1 2
G m e c z k o w s k i  T o m a s z 1 2
H in z  M arc in  - i a
H a u b o l d  K a r o l  - I 2
J i e r s c h  B o g u m i ł  - 1 2
Hollenberg -  -  - 1 2 4
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Hips  Jó z e f  -
H e rzn iger ow a
Jan isze wski
Jeromin Jan
Jackowski  Józe f  -
Janiszewski Anzelm
Jannasch
K n a u te  H e n r y k
Kramark iew icz  Kapitan
Koe l tz  Jan
Koehler
Kozicki
Kul tzowa
Koernich -
Kruszewska Katarzyna
K ro n en b erg
K oe rn e r  Jan
Kraiński Stanisław
Kiperski  Woy c iech
Konicka Helena
Kosiński Mateusz  ’
Komiński  A n d rz ey
Kaste ll i
Ko walski W a le n ty  
Kaczorowska Barbara 
Kiederski  Jó z e f  . 
Kochamer H e n ry k  
Kraszewski  Stanisław 
Krauziński  Mikołay 
Koszoutowa

duk|Złote[gr .
1 2

24
24
24
1 2

24
74
1 8
2 4

1 8

8

1 2

1 8

1 2

1 2

48
1 2

7 2

1 2

1 2

1 2
2 4

72
2 4

1 2

1 2

I  2

48
X 2

2 1 1 8
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Ł ie n  J a n  - I 2

L a n g e  -  - . 2 4
/

L i n d e r  J ó z e f  - o 6

L i l i e r z c  - 3 6

L * n g e r  Z u z a n n a 1 2

L i e d t k e  W i l h e l m 2 4

L a n g e  D o m i n i k  - 
L i c e u m .  U c z n i o w i e  k ; a s s y  6 t e y

2 4

o d  i .  M a r c a  d o  i .  P a z d z i e r :  p o 3 6

L » n  J a n 2 4

Ł f ' ki A s s e s o r  • 7 2
M a r c h a n d  L u d w i k

o A
0  °

M o h r i n g  W d o w a i 8

M u l l e r  - 2 4
M a r k o w s k i  K a z i m i e r z x 8

M a i e w s k i  F l ip - - 1 2

IViait-vi ski  S k o r o c h ó d  W a l e n t y 4 8

M e y  l e n t  * 9
M a c i e j o w s k i  W o y c i e c h 2 4

M a s s  J a n l 2

M r o c z k o w s k i  A d j u n k t 3 6

Na h k e  J a n 2 4

N e n n e k e  O t t o i S

N a i e m s k i  M a r c i n  - 3 6

O t o c k i  F r a n c i s z e k 3 6

O i i w s k i  J an  - 2 4

0  h s y m o w i c z  A n d r z e y I 2

P i o t r o w s k i  - 3 6

P r e i s s  J ó ^ e f I 2

P r z y r ę b e l  M i c h a ł  ' I 2

Z J o t e | g r
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P o t o c k a  Zof i a  • 18
P i o t r o w s k i  M icha ł 3 6
P o d o s k a  T e k l a  - - I 2
P a w ł o w s k i  M ik o ła y 1 2
P ie t r u s z e w s k i  S y l w e s t e r I 2
P r o k o p o w i c z  Jan 1 Z

Kudzick i  J n s p e k t o r 24
Rudni ck i  Mikołay 3 6
R e y f e r t  Ka ro l  - 6
R up iń sk i  Jan  - 1 2
R o m a n o w s k i  F r a n c is z e k 2
R e n t e l  K r y s z t o f  - 18
R u i k s  F r y d r y k  . . . x 8
Ru d z k i  S z y m o n  - 2 4
R o m a ń s k i  Kaz imierz 2 4

R y t t l e r  Ja n  • - 4
R o e s k e r  Danie l  - 72
R o e s k e r  M arc in  - 72
R u c iń s k i  W o y c i e c h 2 4
Schwidarr\  S e k r e t a r z  - » 1 S
S c h w a r z e r  - 3 6
Sc hub e  G o t f r i e d 4
S z y n g i e l e w i c z  T o m a s z 12
d e  Sant i s L u d w ik 2 4
S t r o h m e i e r 1 2
S t a n k i e w i c z  Karo l 12
S z w e y k o w s k i  Kanonik P ło ck i 72

S to l i ń s k i  M arc in  -  • 1 2
Sch le ge l  F r a n c i s z e k 1 2

Szc zepańs k i  J an I 2



duk:JZłote
Schi rmancher Chrys t yan i  s

Stepul ski  Franci szek I  2

Straus  Fri dri ch - X 2
S c hme t t z e r  Gr z e g o r z I  2

St al ewski  Tomas z I  2
St ani s zews ki  Wa l e n t y  - 7 2
St ępkows ki  Jan . . . 2 4

Szymańs ka Maryanna - 14
Sz ymanows ki  Sz y mo n  - 2 4

Sokbl ni cka Sal omea 1 2

Schuman Augus t T 2
Sc hwe de r  Jan . . . 7 2

Sz war c  - 4 8
S t o p c z y  ki ewi cz  . . . 1 8
T y s  Pi ot r  . . . . 2 4
Tr e s e  Karol  - - . 1 2
Taus  Kr ys t yan . . . * 2
The ui l l e  . . . . I 2
T e g e  Frydrych . . . 36
To ma s z c z y k  Jakób x 2
Ul r y c h  Jan . . . 18
Wł o s k i e wi c z  . . . 1 2

Wo l t e nbe r g e r  Samuel 1 2
Węgi ers ki  Józe f  . . . 1 8
Was t kows ki  Kazi mi erz - 1 8
Wi l l e n t  . . . . 1 2

Wroni kows ki  Mi kol ay - 36
We s o ł o ws k i  Adam i 2
Wi z be k Mi chał  . . . 2 4
We r ne r  Got t l e i b . . . 12
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Zab e l łewicz 24
Zawadzki  Jskób 7 3

Z a w a d z k i  Roch 24
Zalewski  Jan 24
Ziel iński J ó z e f 24
Z y g m o n d  Maryanną. 24
Zi wolski - 1 3

O fia ry  n a  raz ieden.

Pułk  7. P ie cho ty  Polsk iey - 47 9 15
Korpus  W e te ra nów - 100
Abrahamowicz  Jan - 18
Abrahamowicz  Fanciszek - x9
Biegański Jen e ra ł  Brygady wraz

z Członkami  Komissor - 15 96
Boudet  T e o d o r a  - - 1 a
Brzozówki - 6
Bezimienni w l iczbie Osób 50. 4 271 38
Ciechanowicz - 10
Czechowski - 9
Dadani wdowa - 18 6
D ie t t r i ch  - - 8
Dankówski  Je rzy - 4
F e h l e r  - - 6
F o rb ra t  - - 4
Gąsie rowsk i  Tomasz • 6
G i y n o u n a  Barbara “ 18
G ład y sz  - • 8
G utow ska  -  - - 6 18



G e y s n e n  3 - .
H o l t z  Jakób »
Ho f f ma n  F r y d r y c h  
Hal i ński  -
J a r mi ń s k i  Ma c i e y  , Ob y wa t e l  

z  D e p t u  Ł o m ż y ń s k i e g o  
Kos s o ws k a  Józef*
Kr a f t  F r y d r y c h  - 
Koł dows k i  J g n a c y  
Komi r ows k i  . . .
Ka r sk i  An t o n i  . . .  
L i s k a  . . . .
L a z a r o w i c z  .
I^achnicki  _ r
L e c h m a n  K r y s t y n  
Ł u ć z y ń s k i  W a y c i e c h  - 
Mści  wo i e ws k i  J a n  
Mi t k i e wi c z  Ma t eus z  
Mi e s z k o ws k i  S z y m o n  t  
M e y s n e r  . . . .  
Mi e s z k a ń c y  u b o ż s i  C y r k u ł u  III.

w r o ż n e y  i lości  
N o w a k o w s k i  J a n  
N a u r a  _ - T
N o w a k o w i c z  
Nakw-aski  .  .
Obi e rzeński  M i k o ł a y  
P o c i e y  Hrabi a  . . .  
P r z e z d z i e c k i  Hr ab i a  
P e t y s k u s  Ma r y a n n a

duk:jZłote fgr
6
6
6
6

2 O
6
7
6

*9
B
4
6 ł O

14
7
9

I 3

7
2

i 3

48
24

6
i8

6 20
6

i o o
2 0

4



duk [Złotej
-

1 8R o ó s l e r  Marc in  -
R o e s l e r  D a n i e l  - 18
R o g o z i ń s k i  - ć

R o s i ń s c y  - 6
R a l k a h e r l a k ó y  -
R ó ż a ń s k i  J a n  i Chil iczkowski  Jan

. 5

na fu n d u sz  p o ż y c z k i  ubogim 649
S z m i t  J a n  Samuel 
W o ł o n g i e w i c z  W e n a n t i  P r z e o r

18

D o m in ik a n ó w  - 2 0

W ilh is en  -  ‘ - - 7
Z a m b r z y c k a  - 7
Z ie l iń sk a  - 5
Zabokl ick i  O p a t  C z e r w iń s k i  - i ń
Z a k r z e w s k i  P r o b o s z c z  z Ł o m n y i 3
Sp o so b em  ja łm u ż n y  w e s z ł o  - 4 *

P r ó c z  t y c h  o f i a r  W .  C h r z a
n o w s k a  o f i a r o w a ł a  s k r y p t  na Zł: 
i ó o o  , do  o d e b r a n ia  u J M .  Ł u ­
b ie ńs k i ego  Mini s t r a  S p r a w i e d l i ­
w o śc i  b y ł e g o  Xiez :  W a r s z :

J P .  S t ru mi ł o  P o r u c z n i k  W o y s k  
Pol sk i ch  o,f a r o w a ł  za le g ły  żo łd  
s w ó y  za mies ięcy to. w y n o s z ą ­
c y  s o o y ,  f r ankó w  do  upomnienia  
się u R z ą d u  Fr an cn zk ieg o .  Su m ­
m y  t e  iednak  do tą d  ic szcze  nie- 
W e s z ł y



L ista  Jinci Panów A p tek a rzy  którzy bez- 
p ta tn ie  lekarstwa ofiarow ali przez rok
i 8 i 5»

FP. C el i ń sk i  za Zł . 1 1 6 . gr; 6
— W o l f f  —• 9 4 . —  2 1

— Spies  —— 4 1 . —  1 9

— K ra ie w sk i  — 1 4 7 . —  9
— B ętk o w sk i  — 2 4 . —  1 4

— Z e u s c h n e r  — 2 1 . —  16
— G u d e i t  — 1 0 8 - —
.— U lb r i c h t  — 6 0 . —

G ii ie l l  — 4 0 . —
•— L e ib ic h  — 3°- —
— L e t t i c h  p r z e z d w a

m i es iące 2 4 . —
O gó łe m  z a  Z ł 7 ° 7 - —  as

O f i a r y  w  s p r z ę ta c h  i  p r o d u k t a c h .

X i e i n a  W ir t e m b e r s k a  d a r o w a ła  szafę d o  A r ­
c h i w u m  T o w a r z y s t w a .

J W.  W a w r z e c k i  P r e z e *  Są du  N a y w y ż -  
s z e y  S pr aw ied l iw ośc i  o f i a r o w a ł  c z e r .  zł:  2 w 
z ł o c i e  na w ó d k ę  dla u b o g ic h  w d o m u  z o s t a ­
j ą c y c h .

JP .  M i l d o r f f  b lacharz  o f i a r o w a ł  5. m ł y n ­
ków  , c zy l i  w ie t r zn ik ó w  b lasz anych  do oki en .

JP .  Mioduski  sera ho le n d e rs k ie g o ,  po s t a r ­
ciu go  k w a r t  50.  a Pa n  K r a m p i t z  bu ra ków  
g a r c y  2.4..



JP. Bobe darował  do domu ubogich k a r ­
tofl i  korzec ieden, n iemniey tabaki  funtów 3. 
i ło tów xo.

JP.  Xiadz Gu tkowski  kapelan w o y sk o w y  
kaszy gr yczaney  kwar t  3.

Kommisya Wyż szego  Nadzoru nad L a ­
zare tami  woyskowetni ofiarowała na rzecz  u- 
bogich bul ionu suchego funtów 1059,

Drukarnia PP.  Zawadzkiego \ i Węckiego 
Wydrukowała swoim kosztem opisanie ustaw 
W ydz ia łu  Lekarskiego.

JP. G rz eg o rz  Alikowiki dwie cechy ż e ­
lazne od znaczenia biel izny i drewnianych 
naczyń.

Osoba bezimienna na ręce Jmci  X. Diehl 
z łoży ła  s łoniny funtów 28.

JP.  Żurawski  Op ieku n p rz ys ła ł  dla ubo­
gich w o f  erze beczkę piwa dubeltowego.

Osoba bezimienna ofiarowała  po kwarcie  
iedtiey p iwa d!a każdego ubogiego w domu 
zostai^cego , i po bułce  pszenney na osobę ,  
nadto  ćwierć Ja łowcu do kadzenia.

JPP.  Charzewsk i ,  Kra m pi t z ,  i Mioduski 
darowal i  każdy z nich po dwa  oksety  na ka­
pustę.

JPP.  Kerkor i Sloessiger darowal i  każ­
dy z nich po beczce.

JP.  Frohn Negocyant  Wileński o f iarował  
na rzecz  T o w a r zy s tw a  Dobroczynności  p o ło ­
wę zysku z handlu k tóry  z Warszawsjprowadzi .
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VII. ADMINISTRACYA TOWARZYSTWA  
na Rok 1816.

Prezes Towarzystwa Senator W oiew oda  
A d a m  C z a r t o r y s k i ,

Vice-Prezes Senator W oiewoda  

O r d y n a t  Z a m o y s k i  ,

Prezes Wydziału Igo Minister Sprawiedliwości 

W a w k ż e c k i  ,

Prezes Wydziału l ig o  D oktor Medycyny 

B e r g o n z o n i .

OPIEKUNKI TOWARZYSTWA

Z a m o y s k a  O r d y n a t o w a

GuTAKOWSKA W o i E W  ODZINA 

X l E Z N A  SaPIEKYNA 

X l i j Z N A  W l R T E M E E R G S K A

T e r e s a  K i c k a  

C e c y l i a  B e y d a l e .

C z ło n k i  W y d z i a ł u  Igog

Julian Niemcewicz Jan Anthonin
Józef Lipiński Apdrzey Brzeziński
Józef Kossakowski Karol Diehl
Referendarz Woyda Jan Noffack
IJenryk Zabielo Michał  Krampitz
W incen. Riałopiotrowicz Sianisław Klossowski



Członki Wydziału, l ig o ,  
M edycyny Doktorowie

A r n o l d  Lessel
B t rg onzo n i  Pauszo t
Fijałkowski Riihter
( j r j s i e r o w s k i  Róenier
H<jFfele Rudzicki
Hi t vzfeld Strumer
H  >fm ann T ay se r
J a n m s e h  , Weiss
C o l i g o n  Witaczek
Kulpiński Wolf-Augustyn
Kiifinel W o l f  Józe f
Kunzel  W o y d e  Sekretarz

Jeneralna Towarzystw a Kontrolla,

Prezes  Henryk Zabiełło 
Vice Frezes Karol Diehl  
Członki  Jan  Authooin  
Karol  Heffele 
Stanisław Klossowski 
M chał Krampitz 
Hoffmann 
Stoekert

A dm inistracya Domu,

Prezes  Administ racyi Andrzey Brzeziński 
Dyrektor  d om u  Major Badurski



  s  -

Członki  Michał  Krampitz
—  *—  Tgnacy Bobe
—  —  Sebastysn Bartel
—  —  M iintzel
—  —  Marciszewski

Jenera łny Kassier  J a n  Anthonin
—  —  K ont ro le r  Stanisław Kłossowski
D y r e k to r  d om u  Majo r  Badurski 
Sekretarz Jgnacy Kiełczewski

B iorą  Opiekuńskie.

Cyrkuł 1.

Prezes  Li ineburg 
Członki  Glaaer
—  —  Szczepański

Cyrkuł II.

Prezes  Charzewaki 
Członki Kudlicz
—  —  Czaban

C yrkuł III.

Prezes  Wędrychowski  
Członki  X, Długołęcki
—  —  X. Chełstowski
—  —  Brzeziński
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Cyrkuł IP*

Prezes Diehl 
C z ło n k i  Wołoski
  — Krauze
i— —  Kohle

Cyrkuł V.

Prezes Kapliński 
Członki Żurawski 

— Steinbricłi
i—  —  Jas ińsk i
—  — Orłowski

Cyrkuł F L

Prezes Naiemski 
Członki X. Trynitarz

Cyrkuł PU*,

Prezes Lauber 
Członki Blume - Polewka
—  —  L id tke , i Kruszyna

Prezes Papiski 
Członki X. Kopydłowski 
  _  Gbetz.

Cyrkuł PIH .





"WYKAZ PRZYCHODU y ROZCHODU PRODUKTÓW

Żywności w domu Towarzystwa Dobroczynności od dnia igo  Stycznia do ostatniego 
Grudnia roku i 8 *5go. Opału zaś przez wszystkie zimowe miesiące.

Wyszczegol
1

nienie P ro d u ­ P r z y c h ó ( R o z c h ó d Remanent
któw

r
Korce F u n ty  |Garce S i t  uki Korce F u n ty ■G-arcc Sztuki Sztuki | Korce [Funty j jarce j Sztuki

Chleba a — * ? ,5 6 o — . — — 22,5ao — Ot» acr _ _ 84° -
Kaszy m 67 --- — — 55 — _ O 0 12 - -
Mąki - 46 —' — t — 4 s .— ----- C*

B * — . T- ,
Grochu - 16 — — ■— *3 — ----- CL.

O
W 3 _ — „

Kapusty - *3 --- — — 8 — — B CS-D 5 -

Warzywo słodk. 3° — _ _ — X I __ — > 19 L
Kartofli - 215 — ----- — *55 —

*< BH*
5 q

____ 1

Włosczyzny 4 — :• — . 3 ----- — __ i ,
Mięsa i Głów — 226 5 _____ — __ 2265 - __ — n

Bulionu - — 1059 __ — __ '  74 - _ 985
8 3

Słoniny i Sadła — 3*4 --- — — 231
Masła — 328 --- — — 306 --- _ _ 2.2 .
Piwa
Wódki -

2Cj66
171

— — 25*7
168

— — — --- 39 —

Soli — --- i g f ■— . 186 __ —. . 10Drzewa - ----- 257 ----- — —• 3° 60 — 167




